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Rozwiązanie kryzysu go 


CENA NUMERU 10 GROSZY. 


podarczego w Europie 


| R. 222 22 | 


Cena l numeru 10 śreoszuy. 


Ceny pieczywa 
zmiżome od dnia dzisiej- 
szeżo 

Jak się dowiadujemy, z dniem dzisieje 
szym wchodzi w życie rozporządzenie o 
redukcji cennika mąki, chleba i bułek. 
Według tego cennika pieczywo staniało o 
10 procent. Mianowicie chleb żytni ko- 
sztować będzie od dzisiaj 33 grosze, 
chleb pytlowy 27 groszy i bułki 1 złoty 
za kilogram, 

Od wczesnego rana funkcjonarjusze 
policji rozpoczęli sprawdzanie, czy Wszy- 
stkie piekarnie i sklepy spożywcze sto- 
sują się do nowego cennika, 


na tle inicjatywy pólskiej dla utworzenia dwu bloków państwowych: 
rolnego i przemysłowego 


MRonferencia w Karszawie może być przełomowym 
punktem mw dziejach zniszczonej łuropy 


Telefonem od berlińskiego korespondenta „Expressu') 


Berlin, 11 sierpnia. 


wobec gospodarczej agresji amerykań- 


Zwołana na koniec bieżącego mie-| skiej, która zaczyna zasypywać rynek 
siąca do Warszawy konferencia państw | europejski swemi wyrobami przemysło- 
rolniczych od morza Bałtyckiego aż do | wemi i forsuje swój eksport zbóż i mąki, 
Adriatyku uważana jest w kołach poli-; chroniąc się sama przed wszelkim im- 
tycznych całej Europy za ewenement | portem murem ceł prohibicyjnych. 


pierwszorzędnej wagi gospodarczej i 


Inicjatywa Polski ma więc nie tylko 


politycznej. Cała prasa niemiecka, fran- | europejskie, ale i światowe znaczenie, 
cuska i angielska poświęca konferencji | jako pierwsza w tym typie. 


też długie artykuły informacyjne i okre 
Na 
INICJATYWĘ RZĄDU POLSKIEGO, 
jako traîna i rokującą najlepsze nadzie- 
je. Jako podstawa dla konierencji służyć 
będzie zawarty niedawno i, niestety, nie 
wprowadzony w życie z winy niemiec- 
kiej, traktat żytni polsko - niemiecki, 
który może być wzorem dla tego rodza 
ju porozumień gospodarczych w Euro- 
pie. Wedle projektów warszawskich 
BLOK PAŃSTW AGRARNYCH 
zawierać będzie umowy z bloklem lub 
biokami państw przemysłowych na pod 
stawie kontyngentów wwozowych pro- 


Prasa niemiecka liberalna słusznie 


podkreśla, że nie może być mowy o na-; ludności przeważnie 


kiego, kiedy na wschód i 
Niemiec kraje, będące naturalnemi ryn 
kami zbytu dla produkcji przemysło- 
wej niemieckiej są ofiarą 

NIESŁYCHANEGO KRYZYSU GOS- 

PODARCZEGO. 

Tyłko bogata Polska, Rumunia, Jugosła 
wia, Węgry, Bułgarja, Łotwa, Estonja 
itp. mogą być poważnemi odbiorcami 
przemysłu niemieckiego, jako kómpieks 
rolniczej, liczący 


leżytym rozwoju przemysłu niemiec- | przeszła 70 milionów ludzi. 


południe od|- 


mia rolno - przemysłowego 


Wiedeńska „Neue Freie Presse" są- 
dzi, że za inicjatywą polską nie kryją 
się 
ŻADNE CELE POLITYCZNE, 

ale jest to poprostu akt rozumu gospo- 
darczego wobec coraz bardziej dające- 
go się odczuwać kryzysu. 

Oczywiście, że w ramach porozumie 
zostałaby 
wreszcie załatwiona zaogniona Sprawa 


traktatu handlowego pomiędzy ORA 


a Niemcami, 


Prezydent Rzplitej w Estonii 


„Polonja“ witana salwami armatniemi wpłynęła do portu 
"w Tallinie.— Uroczyste powitanie Dostojnego Gościa. 


Tallin, 11 sierpnia. 
O godz. 6-ej rano dwa  kontrtorpe- 
dowce estońskie „Lemnuk* i Wambola* 
oraz torpedowiec „Salew* pod dowódz- 


duktów rolnych i przemysłowych. Pań-| (wem kpt. Borgmana udały się na spot- 


stwa przemysłowe, 
kiem Niemcy mają się wyrzec swej we 
wnętrznej polityki 
"przy pomocy ceł prohibicyjnych, nato- 


a przedewszyst- | kanle Prezydenta Rzeplitej. 


O godz. 7.30 na horyzoncie ukazała 


ochrony rolnictwa j Sie „Polonia” Oraz statki eskortujące. 


O godz. $-mej naprzeciwko latarni 
morskiei Pakerrorod nastąpiło spotka- 


miast blok rolniczy, mając zapewniony nie. Estońska eskadra wojenna oddała 
wywóz zbóż i bydła, gwarantuje liberal|21 strzałów powitalnych, Gdy o godz. 


na politykę przywozową wyrobów |9.05 „Polonja“ 


przemysłowych. 

W Paryżu podkreślają z zadowole- 
niem, że zawarcie tego rodzaju porozu- 
mienia byłoby pierwszym  praktycz- 
nym krokiem w kierunku celneż 

UNJI EUROPEJSKIEJ, 
w myśl projektów Brianda. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że chodzi tu 
o utrzymanie solidarności europejskiej 
z m. Yu m 0) 


Powstanie w Afganistanie 


zostało zlikwidowane 


Moskwa, 11 sierpnia. 

Z Afganistanu donoszą, że ruch po- 
wstańczy w tym kraju został ostatecznie 
zlikwidowany. 

Sąsiadujące bezpośrednio z Kabulem 
plemiona, dotychczas występujące prze- 
ciwko rządowi, opowiedziały się za obec- 
nym władcą Afganistanu, 


Wisła „przybrała: 


Kraków, 11 sierpnia. 
Padaiące od kilku dni deszcze wpły 
nęły na podniesienie stanu wody na Wi- 
śle, która podczas lipcowych 


znalazła się na wysoko- 
ści wyspy Naisesaa (Nargen) przypły- 
nęła motorówka, wioząca na swym po- 


kładzie posła Rzplitej p. Libickiego, atta 


che wojskowęgo płk. Care i oddanego 
do dyspozycji Prezydenta Rzplitej na 
czas jego pobytu w Estonji płk. armii 
estońskiej Brede. 

Owtej chwili cały czas krążyła nad 
statkiem grupa samolotów estońskich. 

O godz. 9.10 statki marynarki pol- 
skiej dały salwę powitalną, na którą od 
powiedziały baterie statku „Lemnuk”, 


O godz. 10.45 „Polonia* zarzuciła 
kotwicę. 

Wszystkie statki eskortujące wywie- 
siły flagi. 


Przy ukazaniu się kutra, wiozącego 


BERLIN, 11 sierpnia. 

Z Bukaresztu donoszą: od kilku dni 
krążą tu uporczywe pogłoski, iż premier 
Maniu poda się do dymisji, 

W sprawie tej odbyć się miało wczo- 
raj wW Sinaja posiedzenie rady gabineto- 
wej, 


iIDymisja rządu rumuńskiego? 


rzeciww królowi 
VË 


 Dymisja Maniu ma być. demonstracją 
przeciwko, królowi, który nosi się z za- 
miarem, jeszcze przd koronacją, utwo- 
rzenia gabinetu koalicyjnego, 

Premier Maniu jest zdecydowanym 
przeciwnikiem planu królewskiego. 


Kapral strzela do sąsiadów 


Krwawa avwamiura W Zgierzu 


Wczoraj wieczorem zgierskie wła- 
dze policyjne zostały zaałarmowane 
krwawym wypadkiem w domu przy u- 
licy Piaskowej 3. 

„Zamieszkały w tei kamienicv kapral 
Alfons Markiewicz miał już od dłuższe- 
go czasu jakieś porachunki osobiste ze 


upałów [swymi sąsiadami, małżonkami Marian- 


opadła tak, że statki nie mogły po niej ną i Bronisławem Miedzińskimi. 


kursować. 
Obecnie woda przybrała tak że ruch 
statków zastał wzmożony. 


Gdy wczoraj wieczorem, spotkał ich 


— Teraz zrobię z wami koniec! Szy- 
kujcie się na śmierć! 

Mlodzieńcy rzucili się do ucieczki. Pa- 
dlo kilka strzałów, 

Jedna z kul rania Jana Kwiatkowskie- 
gó, lokatora tej kamienicy, który przy- 
padkowo znalazi się na podwórzu, 

Przewieziono go w ciężkim stanie do 
szpitala. 

Kapral, Markiewicz, został aresztowa- 


na podwurzu tej kamienicy, sięgnał po |1V przez żandarmerję. 


rewolwer i zawołał do nich: 


rągwiami o barwach 
ski 


Naczelnika Państwa estońskiego, bate- 
rje torpedowca „Lemnuk* oddały 21 
strzałów, poczem salwę powitalną od- 
dały statki polskie. 

O godz. 150.0 kuter, wiozacy Naczel- 
nika państwa Strandmanna, przybył do 
burty „Polonii“, 

Przy dźwiękach orkiestry Naczelnik 
Państwa wstąpił na pokład statku. 

O godz. 10.05 Prezydent Rzplitej w 
towarzystwie Naczelnika Państwa estoń 
skiego opuścił pokład „Polonii“. udajae 
się na brzeg. 

Na brzegu p. Prezydenta oczekiwała 
straż honorowa ze sztandarami i orkie 
stra. 

Przy wstępowaniu na brzeg ozwały 
się fanfary i odegranv został hvmn na: 
rodowy polski i estoński. Oprócz Naczel 
nika Państwa i członków gabinetu rady 
ministrów, Prezydenta oczek: uło pre- 
zydium parlamentu, wyżsi urzędnicy 
państwowi, delegacje miast i miasicczek 
oraz wyżsi wojskowi. 

Na brzegu zebrał się tłum publiczno: 
ści. Szpaler w porcie tworzyli ucznio- 
wie którzy wręczyli Prezydentowi bu- 
kiet o barwach państwowych Polski. Od 
dworca do Zamku szpaler tworzvło woj- 
sko. 

Wszystkie ulice zapsłułone publiczno- 
ścią — Domy udekorowane flagami, cho- 
polskich i estofi- 

. Wystawy sklepowe malowniczo 
pezybrane. 

O godz. 12.15 przedstawiony został p. 
Prezydentowi korpus dyplomatyczny, o 
godzinie 13.30 odbyło się prywatne Śnia- 
danie, o godzinie 16 p. Prezydent został 
powitary w Ratuszu przez wladze wszy- 
stkich miast, 

Powitanie mialo charakter specialnie 
uroczysty 

Po przemówieniu burmistrza do p. Pre- 
zydenta zwrócił się prezes zarządu gos- 


podarczego I wręczył mu na pamiątkę wł- 
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Cudowne 


1930 EXPRESS NV. 


odnalezienie syna 


porwanego przez tureckich rozbój- 
ników. — Proroczy sen staruszki 


Pewien angielski miesięcznik opowia 
da osobliwszą historję, która zdarzyła 
się przed niedawhym czasem i wvwołała 
wielkie wrażenie na wyspie Cypr. Bliż= 
sze szczegóły tego dziwnego zdarzenia 
są następujące: 

W roku 1895 znikł 13-letni svn pew- 
nei wdowy, Gieorgiu, która żyła w mie= 
ście Alaia w Małej Azji. Rano powiedział 
ofi matce, że uda się do pobliskiego mias 
steczka, by odwiedzić zakóńników, w 
których kościele został ochrzczony. Ma- 
tka jednak czekała na niego daremnie; 
chłopiec nie wrócił, a gdy nieszczęśliwa 
udała się sama nazajutrz do klasztoru z 
zapytaniem o syna, zakonnicy odpowie- 
dzieli jej zdziwieni, że chłopiec nie był 
u nich wcale. Dochodzenia i poszitkiwa- 
nia nie doprowadziły dó żadnego rezul- 
tatu; chłopiec znikł bez śladu 

Przed niedawnym czasem Marya Gie 
orgiu, która nie pocieszyła sie wcale po 
stracie syna w ciągu długich lat, jakie u- 


gdy został derwiszem, posv!adqo To Z 
miejsca na miejsce, tak, że w końcu po 
godził się z losem i zapomniał brawie zu- 
pełnie o swem dzieciristwie i o matce. 


opowiedział wówczas, że gdy przed laty 
wyszedł z domu, by odwiedzić mnichów, 
został przez tureckich rozbólników na- 
padnięty, związany i zawiezionv do Kon 
stantynopola. Pełnił przez jakiś czas róż Oczywiście wiadomość o tem cudo- 
ne służby w obcem mieście. aż wreszcie ;,wnem odnalezieniu rozeszła sie po ca- 
wziął go do siebie pobożny jakiś maho- | !ym Cyprze i od dłuższego czasu nie mó- 
metan i wykształcił w nauce korant. Ni- | wią tam o niczem inncm tylko o „cudzie 
gdy nie miał sposobności do ucieczki, alśw. Andrzeja". a 
METRES AEN AE 15 E0KŚ) 


Ludzie — baromeiry 


Na deszcz strzyłsa ma poście prze- 
staje 


Wiadomo powszechnie, że na zmia- 
nę pogody odczuwa się czesto bóle w 
dawno zabliźnionych ranach. Amerykań 
ski lekarz nazwiskiem Mitchell. prowa- 
dził wyczerpujące badania w tym kierun 
ku i doszedł do ciekawych wyników.— 
Mitchell utrzymywał kontakt z pacienta- 


tcell ogólny wniosek; prowadził więc 
badania dalej, porozumiał sie ze stacjami 
meteorologicznemi i przekonał sie w koń 
cu, że każdemu obniżeniu ciśnienia z 
deszczemi, towarzyszyła fala bólów, któ- 
re odczuwano w zabliźnionych ranach. 
Przestrzeń, na której odczuwano te bóle 


mi, których leczył jako kierownik wiel- 
kiego wojskowego szpitala i kazał im 
przysyłać sobie listowne wiadomości © 
stanie ich zdrowia. 

Ta wymiana listów dała ciekawe wy 
niki. We wszystkich tych listach dawni 
jego pacjenci dónósiłi mu. że odczuwają 
bóle w zabliźnionych ranach. Z równo- 
czesności bólu w określonych okolicach 
iz tego faktu, że „fala bólu* poruszała 


płynęły od jego zniknięcia, miała dziwny 
sen. 

Zjawił się jej św. Andrzej i wezwał ją 
by podjęła pielgrzymkę do Cypr do pó- 
święcógo mu kościoła, bo tam z pewno- 
ścią usłyszy coś o Synu. 

Następnego ranka wdowa opowiedzia 
la sąsiadom o swym dziwnym śnie i wy- 
brała się w drogę. W Adanie wsiadła do 


zgadzała się w zupełności z przestrzenią 
na której padały deszcze. 

Okazało się, że dawno ranni konsta- 
towali występowanie bólów jeszcze 
przed nadejściem deszczu. Mitchell pro= 
wadził dalej swoje badania i przekonał 
się, że taki sam związek istnieie między 
deszczem a chorobą św. Wita. 

Badania te wskazują na to. że między 
pogodą a objawami cielesnemi istnieje 


pociągu, który szedł do Messyny, skąd 
pojechała okrętem do Lornaka na Cy- 
prze. 

Na parowcu pełno było pasażerów: 
robotników kolejowych, mnichów i mie- 
szkańców Cypru. Wśród podróżnych by 
li również dwaj tureccy dęrwisze. którzy 
rozpoczęli rozmowę z Marya Georgiu, 


gdyż właśnie obok nich było jedno wolne 


miejsce, które staruszka zajeła. Derwi- 
sze opowiedzieli jej, że jada również na 
Cypr i to w religijnych sprawach oczy= 
wiście mahometańskich. W końcu i sta- 
ruszka opowiedziała obu derwiszom o 
celu swej podróży i o dztwnyrn śnie, któ- 
ry miała. 

Jeden z derwiszów pobladł bardzo 
podczas jei opowiadania i gdy Marya 
skończyła, zapytał drżącym głosem: 


— Czy zaginiony syn pani miał jakieś 
znamię, po którem pani mogłaby go 
niechybnie poznać. 

— Miał znamię na piersi i na lewem 
ramieniu. 

Ledwie derwisz to usłyszał rozpiął 
suknie i pokazał zdumionej staruszce oba 
znamiona. Matka i syn, którzy się nie- 
spodziewanie odnaleźli po tylu latach, 
padli sobie w ramiona i płakali i śrniali 
się naprzemian ze wzruszenia i szczęścia 
Scena ta wzbudziła, oczywiście. ogólne 
zainteresowanie i wkrótce otoczyli ich 
wszyscy pasażerowie okrętu. Derwisz 
EIRO RZE DKÓRZ PIZDY ZÓZZZE Z IZZZA 


otrzymała odszkodowanie za 
wydalenie ze służby 


Dość skomplikowane to zagadnienie 
było ostatnio przedmiotem rozprawy 
przed jednym z sądów berlińskich. 

Przedmiotem sprawy była skarga pe 
wnei pokojówki, domagającei sie odszko 
dowania od byłych pracodawców, któ- 


stawie. że w czasie wykonywania 
swych obowiązków chodziła bez poń- 
czoch. Pozwana przyznała. że istotnie 
zwolniła pokojową bez wymówienia, ale 
lczyniła to z tego względu, że uważa cho 
dzenie bez pończoch za niemoralne. 
sędzia znalazł się w niemałem kłopo 
cie nic chcąc merytorycznie Sprawy 
roz» "zvgać, doprowadził do pogodzenia 
się siron, na tei zasadzie. że skarżąca u- 
zyskała odskodowanie w wysokości mie 
sięczttych poborów. Podobno najmniej 
zadowolony z wyniku sprawy był mąż 
byłej pracodawczyni owej pokojowej. 


| codziennym gościem willi jest pewien a- 
,męrykański miljoner który godzinami wy 
A aN 3 i staje przed klatkami znużonych i smut- 
rzy zwolnili ją z pracy na tej jedvnie pod nych śmirtelnie małp, rozmawia z nimi, 


lnie dały 


się równomiernie, z określona szybko= 
ścią, w danym kierunku, wyciągnął Mi- 


znacznie ściślejszy związek. niż dotych- 
czas przypuszczano 


Czaszki ludzkie z przed miliona lat 


Niezwylsie odkrycie naukowe 
w Chinach 

Do Londynu nadeszła z pēkińskiegðł według d-r Blacka, uczonego kanadyj- 
towarzystwa geologicznego wiadomość, | skiego na fakt, iż ów odległy  pradziad 
która zelektryzowała cały świat nauko- aż różnił się od dzisiejszego człowie- 
wy a. 

Znalezienie śladów najstarszych lu- 
dzi świata ma olbrzymie znaczenie nau- 
kowe. Ponieważ czaszki pozostawają w 
Chinach, specjalna ekspedycja naukowa 
pod przewodnictwem angielskiego profe 
sora Elliota Smitha udaje się na miejsce, 
by je dokładnie zbadać. 


Oto w piwnicy jednego z domów.w 
chińskiem miasteczku Szu-Xu-Tien zna 
leziono dwie czaszki, kobiecą i męską. 

Czaszki te należały, według zgodne- 
go orzeczenia uczonych do ludzi, żyją- 
cych przed 10 tysiącami wieków, to jest 
przed miljonem lat. Dwa zęby, zachowa 
ne w jednej z tych czaszek,  wskRazują, 
BNE 
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Sowieci 
dom sry 
Naiwne marzenia 


© san GlidbgPAUJ- 
we tówisi 


Gwałtowny spadek kursu i wartosci 
nabywczej sowieckiego czerwońca zmu- 
sił rząd sowiecki dó poszukiwania no- 
wych środków napełniania pustych kas 
skarbowych. Po naradzie, która od! yła 
się na ten temat w Moskwie, zapadła u- 
chwała o wyzyskaniu w tym celu byłe- 
go carskiego pałacu w Liwadji, na połud 
ńhiowem wybrzeżu Krymskiem. Po rewo- 
lucji Sowiety założyły w tym pałacu sa- 
natorjum dla chłopów, czyniąc oczywiś 
cie z tego czczą demonstrację, $cyż zaa 
miast chłopów klijentela tego sanatora 
jum składała się z komunistów i z so- 
wieckich urzędników. 

Obecnie wobec „trudnych czasów”, 
jakie nastały dla skarba sowieckiego pa- 
łac w Liwadji otrzymuje nowe przezna- 
czenie. Nietylko chłopi, lecz i urzędnicy 
sowieccy zostają wyrugowani z piękne- 
gò gmachu, w którym rząd sowiecki za- 
kłada dóm gry. 

W salach pałacowych odbywać się 
będzie gra w ruletkę i w karty, przy- 
czem obywatelom sowieckim wstęp do 
gmachu ma być surowo zakazany. 

Rząd sowiecki liczy na to, iż zdoła 
stworzyć w Liwadji pułapkę na cudzo- 
ziemńców, gb) reali na boga- 
tych amerykanów, którym imponować 
będzie możność zagrania w salach byłe- 
go carskiego pałacu. 

Do wszystkich dzienników amerykań 
skich _ zoshtały już dane ogłoszenia. w 
których Sowiety wychwalają niezwykły 
przepych i piękno Liwadji oraz zapew- 
niają, iż cudzoziemcy, którzy przyjadą 
na Krym, aby zagrać w Liwadji, znajdą 
komfortowe pomieszczenie w licznych 
pałacykach i willach, które zostały skon 
fiskowane od właścicieli przez rząd bol- 
szewicki. 

Dla ułatwienia cudzoziemcom gdy w 
Liwadji, wszystkie obliczenia przeprowa 
dzane będą w dolarach, przyczem specs 
jalne zarządzenie władz sowieckich żaa 
pewnić ma prawo wywozu wygrane; wa 
luty z granic Rosji, wbrew  przepisóm, 
które zakazują wywożenia walut zaśrani 
cznych z państwa sowieckiego. 


——— 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Willa umierających małp 


Tragedja zwierząt, które kosztem swego życia przy- 
wracają ludziom młodość 


Małpa po wyjęciu jej gruczołu i po 
opłaceniu ich kosztu przez pacjenta, sta 
je się własnością operowanego, ale po- 
nieważ byłaby kłopotliwym nabytkiem, 
więc większość operowanych pozosta- 
wia je w willi pod Nizzą. i 

Zdarzyło się jednak, że pewna dama, 
pochodząca z Danji, po operacji poczuła 
się do obowiązku zabrania małpy, która 
użyczyła jej młodości. 

Ale mnet pożałowała, a jak opowia- 
da, byłaby zapłaciła nietylko młodością, 
ale życiem swojem, ażeby cofnąć to, co 
się stało, a co dawało jej poczucie jesz- 
cze większej starości, aniżeli przed ope- 
racją. ; 

Otoczywszy małpę troskliwością, na 
jaką się tytko człowiek zdobyć może, 
przeciągnęła cierpienia tego nieszczęśli- 
wego stworzenia. 

Małpka po nocach, we śnie, nieraz 
skarżyła się i płakała tak, jak skarży się 
i płacze człowiek w najgłębszej rozpa- 
czy, 

Po wyjęciu gruczołu małpy są zwyk- 
le ożywionei wesołe, gdyż sama operac- 
ja nie robi im żadnego bólu, a całość or- 
ganizmu nie odrazu reaguje na poniesio- 
ną stratę. Ale już po kilku dniach stają 
się bardziej zmęczone i zaczynają dużo 
spać. 


Dłużej giż rok, zazwyczaj małpa nię 


W najpiękniejszej i najłagodniejszej, 
pod względem klimatu części Europy, 
tuż pod Nizzą, wśród  parasolowatych 
pinji drzew, tulipanowych, w sąsiedztwie 
łanów fiołków, narcyzów i zagajników 
jeaśminu, znajduje się ponure miejsce, sie 
dlisko śmierci. 

Jest to „willa umierających małp” w 
której powoli konają te zwierzęta, odda- 
wszy swoje gruczoły na odmłodzenie lu- 

1. 
Do „willi małp" nie dopuszcza się 
zazwyczaj obcych ludzi. Jednakże prawie 


przynosi im przysmaki, od czasu do cza- 
su którąś z nich bierze w ręce i obnosi 
wśród kwiatów. 

Wedle krążącej wieści miljoner ten za 
wdzięcza małpom swoje odmłodzenie, 
ale też jest ich mimowolną ofiarą. 

Operacja miała się udać doskonale, 
ale miljoner, powróciwszy do Ameryki, 
przekonał się, że tymczasem żona stała 
mu się obcą. 

Poczuwszy się więc sam na świecie, 
zawrócił do Europy, osiadł na południu 
i smutnem okiem patrzy na małpy, któ- 
te i z jego winy giną choć szczęścia mu 


- 


przeżywa takiej operacji. Często jednak 
się zdarza, że ginie wcześniej. 

Każda małpa, która ginie, otrzymuje 
ładny grób, a na nim mały nagrobek. 
Ktoś nawet podniósł, ażeby na każdym 
takim kamieniu nagrobkowym wyryte 
było nazwisko tego człowieka, któremu 
małpa, kosztem swego życia, przywróci- 
ła młodość. 

Jednakże wniosek ten znalazł tak 
wielki opór, że się nie utrzymał. Ale w 
biurze zakładu istnieje lista ludzi, którzy 
wpędzili małpy w powolne konanie, za 
cenę bardzo wątpliwych korzyści odmio 
dzenia. 

Zochowanie się ginących małp jest 
dość osobliwe. Nie próbują uciec na wol 
ność, czasem tylko wdrapią się na jakieś 
drzewo migdałowe, a zresztą zachowują 
„się jak ludzie, którzy mają  obłąkańcze 
manje. Pewna szympansica, naprzykład. 
wykonuje ciągłe ruchy, jakby się ope- 
dzała przed natrętnemi muchami, zaś po 
tężny pawjan wpatruje się nieruchomo w 
kwiaty przed sobą, wydając czasami dzi 
wne pomruki. 

Inne małpy chowają się po najiem- 
niejszych kątach, z których ich wydo- 
być nie można, a wszystkie mają giębo- 
ko smutne, ciemne oczy, w których się 
śmierć przegląda... 
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"Marysie „do wszystkiego..." 


przestały być naiwne i wolą patefon od radja. — Zwięk- 
Szyły one swe wymagania i polepszyły byt. 


50 procent służących nie ma jednak obecnie „posad“ 


Stosunki powojenne zupełnie zmieni- , sięcy. Do cyfry tej dodać jednak należy 


ty naszą służbę domowa. 

Wraz ze wzrostem uświadomienia 
wśród warstw pracujących i rozbudową 
związków zawodowych, służba domo- 
wa poczęła również bardziej sie konso- 
lidować wewnętrznie, co wpłynęło na 
polepszenie warunków jej pracy. 

Jeżeli przed' wojną nasze Marysie i 
Kasie musiały częstokroć walczyć jesz- 
czę o „wychodne* w niedziele i często 
ze łzami w oczach były zmuszone do sie 
dzenia w kuchni, to obecnie wypadki ta- 
kie należą już do rzadkości. 

Polepszyły się również warunki hi- 
gjeniczne pracy. Współczesna służąca 
nie godzi się już na sypianie w dusznej, 
zakopconej kuchni, w którei dawniej spo 
czywała na jakimś podeirzanvym tapcza- 
nie, lecz wymaga własnego pokoiku, czy 
stego i higienicznego, nie godząc się ina- 
czej pracować. F 

Znacznie również została polepszona 
jej płaca. Kiedy przed woina pensja jej 
zależała przeważnie od „widzimi się“ 
każdej gospodyni, obecnie wszystkie słu 
żące mają prawie njednostajnione wyma 
gania, poniżej których nie godzą się na 
pracę. 

Współczesna bowiem służace. jak sa 
ma wyrażą się o owej pracy, nie służy, 
iecz jest na posadzie. 

Typ dawnej Marysi zaginął, zdaje się, 
bezpowrotnie. 

Niema już tych dawnych dziewczyn 
wiejskich, „służących do wszystkiego”, 
wiernych, przywiązanych do państwa, 
niemożliwie naiwnych, z roztwartemi u- 
stami przygłądających się tramwajom, a 
w domu uciekających z przestrachem 
przed gramofonem! Md, 

Z grarmiofonem zresztą po woinie spot 
kały się również -w rodzinnei wiosce, 
gdzie gospodarze często posiadają pate- 
fony i fortepiany. 

"Obecna służąca nie dziwi sie już ni- 
czego, ani też niczego się nie obawia. 
Dość często jeździ samochodem (ma zna 
jomego szofera), i przysłuchuie się kon- 
certom radjowym, zwracając sie często 
z pytaniem: 

— A to jaki naród mówi? 

Z radja jednak jest przeważnie niecza- 
dowolona oświadczając, że ta nani z dru 
giego piętra ma gramofon „i na nim le- 
piei wychodzi. i 

Warunki bytu naszej służby pogor- 
szył jednak obecny kryzys. Robotnice 
fabryczne, krawcowe i t. d.. które zna- 
lazły się bez żadnych środków do życia, 
robią im poważną konkurencję. gdyż 0- 
fiarują swe usługi poniżej ustalonvch cen 
i pod każdym względem maja* mniejsze 
wymagania. + 

Jednocześnie z wzrostem liczebnym 
służby domowej (pracuja obecnie w tym 
zawodzie kobiety, które dawniei nie nia- 
ły z nim nic wspólnego) nastąpiło zmniej 
szenie się ilości domów, w którvch 1mo- 
gą one znaleźć zatrudnienie. 

_Łódź się bowiem spauperyzowała. 
Wiele rodzin musiało znacznie zwezić 
swą stopę życiową i nie może fuż obec“ 
nie myśląc o służącej. 

Według dokonanych obliczeń ogó'na 
ilość naszych służących, zarelestrowa= 
nych w związkach, kantorach i u pokat- 
nych rajiurek, wynosi około trzech ty- 


Węgiel zdrożeje. 


Warszawa, 11 sierpnia, 
Kopalnie górnośląskie i dąbrowskie 
zdecydowały stopniowo zmniejszyć do- 
tychczasowe rabaty dla hurtowników. 
W związku z tem cena węgla w de- 
talu prawdopodobnię ulegnie podwyżce. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


dość znaczną ilość t. zw. nowych służą- 
cych, które przybyły skutkiem obecne- 
go kryzysu i według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa w zawodzie tvm nie po- 
zostaną. 
Dokałdnych danych, tyczących się tej 
kategorii służących, dotychczas brak. 
Gdy warunki gospodarcze ulegną po- 
prawie należy liczyć się z faktem. że bez 


robocie wśród służących (wynosi ono 0- 
becnie przeszło 50 proc.) zmnieiszy wię 
do minimum, tak jak to zreszta było w 
poprzednich latach. 

Naogół jednak stwierdzić jednak trze 
ba, iż mimo ogólnego pogorszenia się wa 
runków, to z pośród naszych służących, 
które posiadają zajęcie,. maja się mimo 
wszystko znacznie lepiej niż przed woj- 
ną. — 


Teatr D Wi i) 3 Teatr 
Rewii 99 obry IGZ r Rewji 
x Gmach Kino-Teatru „BAJKA“ 
Franciszkańska 31/a róg Brzezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 


Program Nr. 4 


„Kapitalne Holil“ 


Wielka olśniewająca rewia w 2-ch czę 
ciach — 13 cbrazach. Pióra M. Fema- 
ra, A. Własta, K Brzeskiego J. Weli- 
na. Udział całego zespołu. oraz nowo* 
zaangażowanych artystów, Balet, Chó- 
ry. wlasne dekoracje, kostiuniy, efek- 
ty świetlne Kierownik literacki: Kazi- 
mierz Brzeski, Reżyseria: W! Janecki. 
kierowiiik muzyczny: Danie! Kleidt. 
Dedyia.jg: St Fras'ak 
Codzien":e dwa przedstawienią o godz 
715. 9.15 Soboty, Niedziele i Święta 
godz Dis. 7.13 1-917. 
Przedsprzedaż biltów w biurze „Re- 
klama Polska”. Piotrkowska 101. tel 
126-89. Codziennie od 11 rana do 4 pp. 


Przegrał w Karty własną córke, 


która w obronie swej czci pchnęła ojca nożem. 
Sąd uwolnił nieszczęśliwą dziewczynę od kary. 


Antoni Stawrowski, mieszkający ką 
tem u jednego z gospodarzy wsi Stefa- 
nów pod Łodzią, oddawnaby prawdopo 
dobnie zgnił gdzieś pod płotem, gdyby 
nie miał swej jedynaczki, 19-letniej Ja- 
niny, która na niego pracowała i opie- 
kowała się nim, jak matem dzieckiem= 

- Stawrowskiego zgubiła wódka i 
karty. Jeszcze przed sześciu laty posia- 
dał duże zospodarstwo rolne, a prócz 
tego na szerszą skalę handłował końmi. 
Obecnie z całego tego majątku nie pozo 
stało już śladu. 

Dopóki żyła żona Stawrowskiego, po- 
trafiła go ona utrzymać w karbach, nie 
pozwalała mu ani pić ani grać i sama 


miała ciągle na oku wszystkie jego in-|. 


teresy. 


Po iei śmierci Stawrowski zupełnie 
się opuścił i począł się staczać coraz 
niżej. 

Gdy nie miat już ani grosza, Janina 
wzięła się do pracy i zapewniła mu byt. 
Stawrowski nie wyrażał jej nawet swej 
wdzięczności. Zabierał jej pieniądze, bił 
ia, gdy przychodził do domu pijany, lecz 
dziewczyna znosiła wszystko z pokorą 
i nigdy się przed nikim nie skarżyła. 

Pewnego wieczoru ojciec, swoim 
zwyczajem, zabrał jej kilka złotych i 
udał się do karczmy. Spotkał on tam nie 
jakiego Bartłomieja Klimczaka, z któr 
rym, gdy tylko miał pieniądze, zasiadał 
do kart. 

l tym razemi ozpoczęli grę. 


kapelusz Z wygysiawy 


pfiarowaé ciaciumi swej marzeczomej 


Bronisław Czaruski słynął wśród ko- 
legów ze swych pijackich skłonności. 

Gdy tylko miał w kieszeni kilka zło- 
tych, ciągnął ich do knajpy i opróżniał 
całe baterje alembiku, 

Gdy ostatnio zaręczył się, koledzy 
byli pewni, że się wreszcie ustatkuje. 

— Przecież twoja Julcia — mówili 
mu — nie zgodzi się na to, byś się ciągle 
upijał. Przyszła kryska na Matyska! 

— Mylicie się — odpowiadał im z ue 
śmiechem, — Zobaczycie, że ją tak przy- 


zwyczaję do wódki, że wszystkich was! 


prześcianie! ` 

Tak się rzeczywiście stało, 

Julia Dworoniecka początkowo wal- 
czyła z narzeczonym, chcąc go odzwy- 
czaić od wódki, a w końc sama uległa 
zeubneimu nałogowi. 

Poczęła się włóczyć z Czaruskim po 


rozmaitych lokalach, budząc nieopisany |- 


zechwyt we wszystkich iego kolegach. 


| 
| 
| 


Dziewczyna zatrzymała się nagle 
przed jakimś sklepem kapeluszy przy 
ulicy Nowomiejskiej i... nieoczekiwanie 
zalała się łzami. 

+= Czego płaczesz? — spytał ją na- 
rzeczony. 

— Gdybyś nie przepijał wszystkiego, 
co zarabiasz — odparła mu z ciężkim 
westchnieniem — tobyś mógł mi kupić 
nowy kapelusik. 

— Nie martw się, za chwilę będziesz 

miała, 
Nim dziewczyna zdołała się zorjento- 
wać w jego zamiarach, Czaruski grzmot- 
nat laską w szybę wystawowa, która z 
brzekiem wypadła na ulicę, 

Powstało zbiegowisko. W chwili, gdy 
Czaruski sięgał już ręką po jakiś kapelu- 
sik, który mu najbardziej przypadł do gu- 
stu, pochwycii go z tyłu policint. 

Młodą parę zabrano do komisarjatu. 
W rezultacie Czaruski zostł pociągnię- 


Któregoś wieczoru Bronisław i Juljajty do odpowiedzialności karnej i stanął 


wracali w dwójkę z „wypitki*, mocno za- 
taczaiąc się na nogach. 


przed sądem, który go skazał na trzy 
miesiące aresztu. 


BKEZMRAZEZRZEZPZZENZANE 


Najrozkoszniejszy malec świata 


SONNY BOY 


oraz genjalny śpiewak i aktor 


AL JOLSON 


ponownie ukażą się na srebrnym ekranie. 


- Stawrowski stracił wkrótce kilka zło 


tych, które stanowiły cały jego majątek 
ubranie, buty i nawęt łóżko, na którem 
sypiał. ; 

— Muszę się odegrać! — denerwo- 
wał się. — Skredytujesz mi, prawda? 

— Nie — otrzymał odpowiedź, — 
Ale mogę z tobą zrobić inny interes. Ja 
postawię 30 złotych, a ty swoią córkę, 
bardzo mi się ta dziewczyna podoba. 


Stawrowski tylko na chwiłę się Za- 
wahał i następnie wyraził swą zgodę. 


Stanęło na tem, że jeśli i tym ra- 
zem przegra, to jego partner spędzi noc 
z Janinka. 

Stawrowskiemu i tym razem nie do 
pisało szczęście. 

— (Chodź, idę teraz 
rzekł doń Klimczak. 

S. zaprowadził go do córki, która w 
tym czasie była już pogrążona we śnie. 

Gdy oiciec wytłumaczył jej w kilku 
słowach, co' ma nastąpić, Janinka wsko 
czyła na równie nogi i krzyknęła przera 
żliwie: 

— Diczę, czyś ty zwarjował? Znasz 
mnie przecież, żywcem nikomu się nie 
sprzedam! 

Stawrowski wówczas starał się jesz 
cze zmusić ją do posłuszeństwa najokrut 
niejszemi groźbami. 

Klimczak począł się już  niecierpli- 
wić i w pewnej chwili rzucił się na dzie 
wczynę. chcąc ią powalić na ziemię. 


W tym momencie Janlnka porwała 
ze stołu nóż. Gdy ojciec wyciągnął rę- 
kę w iej kierunku, zadała mu głęboki 
cios w pierś. 

Stawrowski runął na podłogę, zale- 
wając się krwią. 

Klimczak obawiając się, aby jego nie 
spotkał podobny los, wybiegł na po- 
dórze, wszczynając alarm. 


Wkrótce ziawiła się policja. Sta- 
wrowskiego przewieziono do szpitala, 
którym prawie pół roku znajdował się 
na kuracii. 

Janinka została aresztowana. Sąd 
pierwszej instancji skazał ją na trzy mie 
siące więzienia, sąd apelacyiny zaś u- 
chylił ten wyrok i dziewczynę unic- 
winnił. 


do ciebie 


Krwawy zatarg pod- 
czas żniw 


Łuck, 11 sterpnia. 

Widownią niezwykłego ataku oksło 
setki kobiet ne 80 meżczyzn był majątek 
Skurcze w powiecie łuckim. 

Między zarządem tego majatku a miej 
scową ludnością wybuchł zatarg na tle 
wynagrodzenia za roboty rolne. Wobec 
tego administrator sprowadził z Polesia 
przeszło 80 żniwiarzy. To nie podobało 
się miejscowym chłopom. Wczoraj ze- 
brał się tłum kobiet, w. liczbie około 100 
uztrojonych w kije, i zaatakował pracu- 
jących w polu Polesznków. Po krótkiej 


| walce Poleszucy uciekli, ściyani przez 


kob'nty, 

Dopiero przybyły na mielsce oddział 
policji przywrócił porządek, 11 kobiet a- 
resztowana. 


m) 


D 


PO URLOPIE. 


Wiadomą jest rzeczą że każdego człowieka 


po powrocie z urlopu oblepiają ze wszystkich 
stron znajomi i przyjaciele, zasypując pytaniami: 
„Jak tam było?., * „Jak się bawiłeś? ,* „Jak 
czas spędzałeś*, , itd. 

Człowiek staje bezradny jak wobec egzeku- 
tora, który nie bez powodu chce zlicytować me. 
ble. Jaką tu znaleźć odpowiedź na te liczne py- 
tania?,, 

Aby więc ułatwić zadanie tym wszystkim, 
którzy po powrocie z urlopu nie wiedzą jeszcze 
co się z nimi dzieje i nie są zdolni do dawania 
jasnych i wyczerpujących odpowiedzi, pozwolę 
sobie niżej podać tabelkę gotowych odpowiedzi 
dla różnych osób, interesujących sie jak ich bliź- 
ni spędzili urlop, 

A więc gdy żona zapyta cię fak spędziłeś 
arlop, odpowiedz odrazu: 

— Byłoby cudownie, gdyby nie było nudno „. 

Krawcowi: 

— (Cudownie! A najlepsze było to, że ten 
arlop nie kosztował mnie ani grosza, gdyż byłem 
u ciotki, Skąd miałbym: pieniądze na urlop?,, 

W biurze: 

— Moi drodzy, przybyłoby mi dwa razy ty- 


Dźwiękowy 
Teatr 
Świetlny 


1930 EKF RESF VU. 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 
kobietę wschodu p. t. 


„Miłość w Pustyni” 


W rolach głównych : 
Olive Borden, Noah Berry i Hugh Trevor. 


Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro 


Goldwyn Meyer oraz 


aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
— Widownia nowocześnie wentylowana, — 


g 
Piofrkowską ?... 


Przypominamy magistratowi, że... lipiec już 
minął! 


Gdy przed kilku tygodniami poruszy- 


le, gdybym nie myślał ciągle o tem, że wy mnie | liśmy na tem miejscu sprawę naprawie- 


tu musicie zastępować, . 
Kelnerowi: 


nia chodników na ulicy Piotrkowskiej, 
magistrat oficjalnie oświadczył, że prace 


— Tam powinien pan był wypić pół czer. |te Są brane pod uwagę w ogólnym planie 
nej!,, To była prawdziwa kawa, a nie jak te wa- | miejskich robót w okresie letnim i że 


sze pomyje!,., 
Przyjacielowi: 


odniki ostatecznie będą 


w lipcu ch 
naprawione, 


— Co?,, Nie otrzymałeś ani jednej z tych | Iymczasem lipiec minął, mija już pierw- 
siedmiu kart, które do ciebie posłałem?,. Nie, |SZa półowa sierpnia i mimo oficjalnego 


ta nasza poczta jest niemożliwa! „ 
Służącej: 


oświadczenia magistratu, mimo, iż fun- 
dusze na ten cel przewidziane zostały w 


— Marysia powinna była zobaczyć, jak tam | budżecie miejskim, 


mi czyszczono obuwie!,, I jakkolwiek nie mówi- 


nic dotychczas nie uczyniono, 


łem ani słowa pokojówka sama co drugi dzień aby chodniki na glównej ulicy Łodzi do- 


prasowała mi spodnie!,, 
Sekwestratorowi: 


prowadzić do stanu używalności. 
Zbliża się okres deszczów i błot, kiez 


— Có?.. Ja byłem na urlopie?, , Panu-się | dy naprawa chodników będzie 


śniło?,, Skąd wziąłbym na to pieniądze? ,, Przez, 


cztery tygodnie jeździłem tylko po różnych uzdro a Z drugie 


niemożliwa, prz 
strony niemożliwe będzie 


I 


wiskach, by spotkać kogoś ze znajomych i poży- | również przejście po ulicy Piotrkowskiej, 


czyć kilka złotych! , 

Lekarzowi: 

— Powiedz mi pan w zaufaniu, panie dokto. 
rze: w jaki sposób można się szybko poprawić 
po urlopie?,, 
08%000000009060089503005002909906 


Hallo ! Tu adjo!. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 11 sierpnia 1930 r. 


11.58—12405 Sygnał czasu ż Warsz, i hejnał 
r Wieży Mariackiej w Krakowie, 12 05—13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramofon i plty z firmy 
A. Klingbeil Łódź Yiotrkowska 160. 13:15— 
13.20 Odczytanie programu dzieniego I reper- 
tuar teatrów i kin. 13.20—15.50 Przerwa, 15.50— 
16.15 Odczyt p t- . Turystyka wodna w Polsce 
wygł p. Wł. Grzelak (tr. z W-wy), 16.15—17.10 
Muzyka z płyt gramof (tr z W-wy). 17:10— 
17.25 Przegląd komunikacyjny:  17.35—18.00 
„Skrzynka pocztowa łódzka — koresp. bieżą- 
cą omówi ted. Jan Piotrowski, 18.06—19 00 Mu- 
zyka lekka z kawiarni . Gastronomia w Warsz, 
19.00—19.20 Pogawędki techniczne (tr: z W-wy) 
19 .35—19.45 Plyty gramof. (tr. z W-wy). 19.45 
—20.00 Komunikat Izby Przem, Handi. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień następny, ko- 
muthikaty i sugnał czasu z Warszawy. 20,00— 
20.15 Prasowy dziennik radjowy (tr. z W-wy). 
20.15—22.00 Koncert popularny z Doliny Szwaj- 
carskiej w wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Warsz. i solisty, 1) Suppe: Uwertura „Cel we- 
drówki*, 2) Struss: Wale „Bajki wscliodnie", 
3) Puccini: Fantazja na tematy z op. „Madame 
Butterfly” 4) Solista. 5) Z Noskowski: Polonez 
elezijny, 6) L, Różycki: Preludjum „Monna Li- 
za Gioconda'. 7) Solista 8) Dworzak: Taniec 
słowiański C-dur, 9) Czaikowseki: Wale z op. 
„Eugeniusz Onegin“, 10) Salabert: One-step. 
„Robert”, 11) Sonnenfeld: Oberek fantastyczny. 


22.00—22.15 Feljeton p. t „Księżyc i ludzie” 
wygł dr. medycyny Jerzy Szpakowski, 22.15— 
2400 Komunikaty: meteor. polic. sport. oraz 


muzyka taneczna z rest. i dancinzu „Polonia“ 
(Palace Hotel) w Warszawie. 


LEAR R E E 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-50 Sierpnia 22 (2. 


I piętro 


el. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-e 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 


gdyż już obecnie na niektórych odcin- 
kach pó deszczu 
bloto sięga do kostek. 


Co będzie w październiku i listopadzie?... 
Pozostaje chyba tylko jedno wyj- 
ście — będziemy chodzili po 
wyasfaltowanej jezdni! 
Innej rady niema! Ale w takim razie na- 
leżałoby wydać odpowiednie przepisy, 
zezwalające na spacer Środkiem ulicy, 
obecnie bowiem za chodzenie po iezdni 
grozi administracyjna kara. 
Pomijając względy estetyczne 
(co tu mówić o estetyce, skoro ludzie 
tamia sobie ręce i nogi!...) 
sprawa ta domaga się definitywnego wy- 
wietlenia ze względu na bezpieczeństwo 
mieszkańców, którzy przy obecnym sta- 
nie chodników na ulicy Piotrkowskiej na- 
rażeni są na 
nieszczęśliwe wypadki! 


Poszarpane chodniki na ulicy Piotr- 
kowskiej są jak „żywe kamienie'* — mó- 
wią bowiem wiele, bardzo wiele... 

= aD— 


Ostryśi z jodem 


ii osmiecilc z... żelazezm 


Gorzkie lekarstwo to postrach nietyl 
ko dla dzieci, ale i dla dorosłych. Ileż 
przykrości musi znosić chory, któremu 
przepisano lekarstwo o przykrym sma- 
ku i zapachu! 

Aby położyć kres tym  cierpieniom, 
francuski lekarz dr. Loubatie z Bor- 
deaux postanowił przyrządzić leki tak, 


'|aby łączyć je ze smacznemi potrawami. 


Na pierwszą próbę wybrał smaczne 
przyrządzenie jodu. 

Wiadomą jest rzeczą, że jod należy 
do jednego z najmniej przyjemnych do 
zażywania leków. 

Jod jest jednym ze składników roślin 
i zwierząt morskich, i ten fakt naprowa 
dził dra Loubatie na dobry pomysł. 

Oto wziął on parę ostryg, otworzył 
skorupy, zanurzył je w roztworze jodo- 
wym, a kiedy były dobrze już nasycone, 
wykąpał je nanowo w wodzie morskiej. 
©*3098090000380000898000000060800 


KATNECK SZJ 


TEATR MIEJSKI. — Trupa Wileńska. 
Dziś, w poniedziałek. po raz ostatni 

„Opowieść o Herszlu z Ostrópola*. 
Jutro, we wtorek, po raz ostatni .„„Ki- 

dusz Haszem* po cenach popularnych. 


TEATR LETNI „SCALA“. 
Dziś w dalszym ciągu powtórzenie wiełkiej 
premiery rewji p. t. „Czarowny walc na czele 
z Poraj-Porecką i Kazimierzem Bajonem. 


TEATR REWIJI „DOBRY WIECZÓR“. 

Dziś poraz 17 i 18 ciesząca się niesłabną- 
cym. powodzeniem rewia p t „Kapitalne Ho! 
Honi pióra Hemara, Własta Brzeskiego, We- 
na. 

Na wyróżnienie zżastuguja duet taneczny 
P. P. (Wierzyński). Hrabina Szczerbatowa. P. 
(Zielińska), Miłość strażacka. P. P, Maczyńska 
Janecki M-en Regina P P. (Sawicka — Brzo- 
zowska). Lopsk =- Prosenki, P. (Wielim, 


bW ten sposób ostrygi nie zmieniły 

smaku, a zawierały potrzebną dawkę jo 
du. Chory, jedząc tę smaczną potrawę, 
ani przypuszcza, że zażywa lekarstwo. 

Następną smaczną potrawą, przyrzą- 
dzoną przez tegoż lekarza jest omlecik, 
zaprawiony żelazem, tak skutecznym 
środkiem na anemię. 

Dr. Loubatie ma jeszcze w projekcie 
cały szereg lekarstw, po których chorzy 
będą sobie lizali paluszki.. 


Arcydzieło filmowe 
o miłości zmysłowejgi idealnej 


noe 
W błomienia 


Wzruszający dramat kobiety 
ogarniętej płomieniem wszech- 
potężnej miłości, opanowanej 
zmysłami. przechodzącej cier- 
nistą drogę niewolnicy życia 
Role główne 
odtwarzają 


OLGA CZECHOWA 


ANGELO FERRARI, 
ALETI BONDYREFF 


Najbliższy film LUNY | 
 DNTEETERZCTTT 


BERNARD SHAW 


polemizuje z bisku- 
pem na temat swego 
ojga — pijaka. 


Angielska opinia publiczna śledzi z o: 
gromnem zaciekawieniem polemikę, ja- 
ka wywiązała się między znakomitym 
pisarzem Bernardem Shawem. a bisku- 
pem kościoła baptystów w Folkestone 
dr. I. P. Carlilem. 

Nakładem jednego -z napoważniej- 
szych wydawnictw angielskich ukazał 
się przed kilku dniami zbiór wszystkich 
utworów Shawa. Mimo dość wysokiej 
ceny zbiorowe wydanie utworów cenio- 
nego pisarza zostało szybko rozchwy- 
tane. 

Shaw napisał do tego nowego wy: 
dania swych dzieł dłuższą przedmowę, 
w której z właściwym sobie humorem i 
ironią wyraża swój stosunek do teraź- 
niejszości. Między innemi autor porusza 
również swe osobiste sprawv. pisząc 
głównie o swym ojcu, przyczem zdra- 
dza tajemnicę, że ojciec jego był nałogo- 
wym pijakiem, co było nieszczęściem 
dla całej rodziny. 

Przeciwko tym szczerym wvynurze- 
niom wystąpił biskup Carlile. który za- 
znacza w artykule, umieszczonym w 
„Daily Mail“, że wystąpienie Shawa jest 
atakiem na rodzinę angielska i nikt nie 
ma prawa krytykować swego. ojca. 

W odpowiedzi na te zarzutv Shaw 
zamieścił w innem piśmie skronme za- 
pytanie, kim jest właściwie ów „pan 
Carlile“, który jego śmie pouczać... 


amiżRa cen bifetóm 


ma złaśodzić kryzys tea- 
tralmy w Budapeszcie. 

Kryzys teatralny, dający się we zna- 
ki na całym Świecie zmusił dyrektorów 
teatrów budapeszteńskich do zastano- 
wienia się nad środkami zaradczemi w 
nadchodzącym sezonie teatralnvm. 

Przedewszystkiem postanowiono zni 
żyć ceny miejsc w teatrach prywatnych, 
sądząc, że może ta inowacia ściągnie 
więcej publiczności. Dotychczas dobre 
miejsce w teatrze w Budapeszcie kosz- 
towaoł od 10 do 15 złotych. Ceny bile- 
tów mają być zniżone w granicach od 25 
do 30 proc. 

W związku z tym projektem brzystą 
piono również do redukcji gaż aktor- 
skich. W kołach aktorskich projekt ten 
wywołał wielkie oburzenie i przypusz- 
czać należy, że między dvrekciami po- 
szczególnych teatrów a aktorami doj- 
dzie do zaciętej walki. 


Jitiedzynarodowuy 


kongres 
kcytyków teatralny cfi 
mw OŚradze. 

W dniach od 19 do 22 sierpnia ma 
się odbyć w Pradze międzynarodowy 
kongres krytyków teatralnych. na któ- 
rym poza kwestjami fachowemi. ma być 
omówiona również sprawa połaczenia w 
ieden międzynarodowy zwiazek wszyst 
kich poszczególnych stowarzyszeń kry- 
tyków teatralnych w całej Europie. Pro- 
jekt ten wysunął znakomity krytyk fran- 
cuski Honore Lejeune, który opracował 
już nawet statut nowego, miedzynaro- 
dowego związku krytyków teatralnych 
i muzycznych. 


„Dybuśk” jako film 
dźwiękowa: 


Teatr hebrajski „Habima*. znany 
również łodzianom ze swvch wystę- 
pów w naszem mieście, przystepuje w 
najbliższym czasie do produkowania he- 
brajskich dźwiękowców filmowvch. 

Na pierwszy ogień ma pójść „Dybuk“ 
drugim filmem ma być „Jeremiasz“ Ste- 
fana Zweiga. | 

W Jerozolimie powstało nowe przed- 
siębiorstwo filmowe „Judea Pictures 
Corporation*, które zamierza stworzyć 
dźwiękowy film historyczno-biblijny. 


Wielki sukces stolic europejskich 
jakiej jeszcze nie widzieliście, 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po 
« poł, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł. 
ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 


„Tango spelunek" żywiołowe. namiętne, 
pełne żaru krwi. Gra, która fascynuje i porywa 


POLA NEGRI spiewa 


w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 


„ULICA POTĘPIONYCH DUSZ” 


Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi z otchłani ku światłu, 
i świejny: triumf znakomitej rodaczki POLI NEGRI, 


DODATE FLEESCHEEROWSKGE 1? 


——-1 


Rewolwer w reku wariatki 


Sąsiedzi drżą ze strachu, a władze 


nie rmo$śą go odebrać 


W Paryżu zdarzył się temi dniami 
wypadek, który zmusiłby francuzów do 
zmodernizowania przysłowia „Miecz w 
ręku szalonego”, śdyby ono, tak samo 
he w polskim języku, także u nich istnia 
o. 

Mianowicie w jednej z kamienic pa- 
ryskich mieszka kobieta, którą wszyscy 
sąsiedzi uważają za osobę niespełna zmy 
słów. 

Jakież więc było ich przerażenie pe- 
wnego dnia, kiedy ta sąsiadka kupiła so 
bie rewolwer i chcąc go wypróbować, 
strzeliła pięć razy do pierwszej spotka- 
nej osoby na szczęście pięciokrotnie chy- 
biając. 

Wezwano policję, która aresztowała 
i zabrała do Kkomisarjatu niebezpieczną 
sąsiadkę, ale po krótkim czasie warjatka 
powróciła, ciągle z rewolwerem w ręku. 

Okazało się bowiem, że wedle tistaw 


francuskich można odebrać broń tylko 


Miłość 


— Tak jest proszę pana, byłem prze- 
konany, że pan jest sprav cą tego mor- 
derstwa, albowiem nie zabiłem go iak- 
kolwiek również miałem zamiar owego 
dnia „załatwić“ z nim wszelkie pora- 
chunki... 

— Co za zbieg okoliczności!... Więc 
trzech tas czyhało na życie tego czło- 
wieka?... 

— Ta... Nie wiem, czy panu wiadonto 


ale moja sytuacia była też niel epsza. O jtem też troszkę... To mi dodało animu- 
mały włos a wpadłbym zamiast pana... | Szu... Szumskiego nie było... Wyszedłem 


Owego dnia, gdy spotkaliśmy sie u Szum 
skiego, byłem w niezwykle cieżkiej sy- 
tuacji... Matka chora, pieniędzy nie mia- 


łem, trzeba było skądś wytrzasnąć go- | przytomniłem sobie, że przecież nie mam 


tówkę... W dodatku Szumski obszedł się 
ze mną tego dnia niezbyt po dżentelmeń- 
sku... Dał mi kilkaset złotych i zaznaczył 
że na tem koniec... 

— Właściwie za co panu płacił?... 

Bogacki zawahał się przez chwilę, po 
czem rzękł: i 

— Zapomniałem panu powiedzieć na 
czem polegała moja praca... Proszę mi 
wierzyć, że mówię szczerą prawdę... — 
Szumski zaangażował mnie do roztacza- 
nia obserwacji nad panna Pawłowską, 
obecnie panią Szumską... 

— Cóż to miało znaczyć?... 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Jiapisał Ftanmisław Kefsztyńs£ki. 


r 


komuś, który jej użyje w miejscu publicz 
ńem, a warjatka strzelała w kurytarzu 
prywatnego domu. 

Wszelkie więc zabiegi jej sąsiadów, 
przejętych obawą, że posiadaczka rewol 
weru zechce go znowu zużytkować, speł 
zły na niczem. Wedle ustaw francuskich, 
musieliby najprzód złożyć znaczną sumę; 
na opłacenie  psychjatrów,  którzyby | 
stwierdzili niepoczytalność niewygodnej | 
sąsiadki, a nadto musieliby pokryć zgó- | 
ry znaczne koszta procesu, jaki mogliby 
potem wytoczyć o odebranie jej broni. 

Odkryto wprawdzie znacznie krótszy 
sposób, mianowicie aby jeden ze sąsia- | 
dów dał się zastrzelić warjatce, bo wte- | 
dy policja, już bez żadnych formalności, | 
mogłaby jej skonfiskować rewolwer, ale | 
dotychczas nikt chętny do takiego poś- 
więcenia się nie zgłosił i cała kamienica 
żyje dalej, dniem i nocą, pod nieustają- 
cym terorem. - 


Aflety 


69 


wypadek, gdyby się pan pobrał z Re- 
ną.... 


Grey nie mógł tego zrozumieć. Boga- 
cki nie pozwolił mu jednak zebrać my- 
Śli, ciągnął bowiem dalei: 


— Więc wracam do owego dnia... | 
Jak pan pewnie zauważył przybyłem do | 
fabryki bardzo zdenerwowany... Po dro- 
dze wstąpiłem na obiadek... Piło się przy 


by zaczerpnąć nieco świeżego powie- 
trza... Przechodziłem właśnie obok skle- 
pu ze stalowemi wyrobami, gdy nagle uzi 


żadnej broni.. Cóż to za morderca bez 
broni... Wstąpiłem do sklepu i kupiłem 
ogrodniczy nóż, by nie wzbudzić podej- 
rzeń... 

— Teraz wiedziałem już napewno, że 
go zabiję... — mówił dalej Bogacki, — 
Właśnie gdy widział mnie-pan przez o- 
kno wracającego z ulicy, miałem już nóż 
w kieszeni... Ale los widocznie niechciał, | 
abym został mordercą... Gdy byłem na 
górze, usłyszałem krzyk... Szumski był 
już zabity... Pana nie widziałem. ale pier 
wsza myśl była właśnie o panu... Bo któż 
inny mógł się na to zdobyć? — myśla- 


— Tego nigdy nie zrozumiem... O co jłem. Dalszy rozwój wypadków iest pa- 
mu chodziło, Bóg jeden raczy wiedzieć... | nit znany. W czasie śledztwa zgłosił się 


Dość, że musiałem wiedzieć co robi, z 


właściciel sklepiku, w którym kupowa- 


1930 ŁEBRE$F 


'dzialnością niechętnie udzielała 


LIVNI 


Sir. b 


Czarownice na sios? 


średniomieczna ciemnota zapadłej wsi 


Od kilku miesięcy w wiosce Grobo- 
wo na Polesiu zaczęli zbyt często umie- 
rać mieszkańcy i to nie kobiety, czy 
dzieci, a wyłącznie gospodarze. Ostatnio 
gdy zmarli znowu Owsiej Barłoch i An- 
ton Awdziuk, we wsi zapanowało ogrom 
ne wzburzenie. Plotka wiejska głosiła 
wpływ czarów na zgony żywicieli ro- 
dzin. 


Na skraju wioski w Grobowie miesz- 
kała 82-letnia Anna Terlak, znana w ca- 
łej okolicy „worożyna*  (wróżbiarka) i 
czarownia. Często zwracano się do niej 
żeby warzyła zioła na różne choroby, da 
wała amulety przeciwko klęskom i nie- 
szczęściom, Oczywiście mieszkańcy Gro 
bowa przedewszystkiem do niej przyszli 
o radę. Staruszka przerażona odpowie- 
swych 
„czarów ', to też gdy śmierć znowu za- 
brała dwu nowych gospodarzy,  opinja 
wsi zwóciła się przeciwko czarownicy. 
Wzburzony tłum zebrał się przed chału- 
pą Terlakowej. Staruszka próbowała u- 
kryć się, ale było za późno. 


Kobiety zaczęły bić nieszczęsną sta- 
ruszkę „Spalić, spalić wołano. Na szczę 
ście część bardziej światłych gospoda- 


walki udało się Terlakową uwolnić, Sta- 
ruszka musiała jednak tego samego dnia 
wywędrować ze wsi ojczystej, w której 
przeżyła 82 lata, gdyż groziło jej tam 
przy pierwszej nowej śmierci niebezpie- 
czeństwo spalenia. 


Katastrofalna 
posucha 
miiszczy Ameryce. 


Na skutek panującej posuchy w całym 
kraju, prezydent Hoover zaprosił na kon- 
ferencję gubernatorów 12-tu środkowych 
stanów, celem naradzenia się nad sposo- 
bem przyjścia z pomocą dotkniętym go- 
spodarstwom. 

Sytuacja z powodu braku deszczów 
z dnia na dzień się pogarsza. Według 
oświadczenia prezydenta jeden milion ro- 
dzin farmerskich zagrożonych jest przez 
posuchę, od której zginęła też jedna dwu- 
nasta część ogólnej ilości bydła. 

Wyżywienie lidności dotąd wprav- 
dzie nie ucierpiało, jednak już w naibliż- 
szym czasie spodziewać się należy groź- 


rzy przeciwstawiła się strasznym zamie- |nego wzrostu cen artykułów pierwszej 


rzeniom tłumu i w rezultacie 
TEASE WE CZYORZ A (DZA. 


zaciekłej | potrzeby. 


a 


POGANIN 


"Rozmowa obydwóch przyjaciół prze 
ciągnęła się do późnej nocyv.... 


sez m 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


W stolicy 


Rena, dowiedziawszy sie o tem, że” 


Grey wypiszczony został na wolność, 
zyskując całkowitą rehabilitację, zapra- 
gnęła znowu go zobaczyć i w tvm celu 
czyniła starania, by przyjechać z War- 
szawy do Łodzi, lecz Szumski stanowczo 
sprzeciwił się temu zamiarowi. Postano- 
wiła więc w inny sposób zobaczyć się z 
Greyem. Napisała list do Bogackiego z 
prośbą o wręczenie zamkniętego w ko- 
percie dopisku Greyowi. Bogacki spełnił 
to polecenie. 

Przez dwa dni Grey chodził iak stru- 
ty. Już sądził, że Rena dawno o nim za- 
pomniała, że ich tragiczny romans da- 
wno się już skończył, aż tu nagle ten 
list... 

Właściwie w liście tym było zaledwie 
kilka słów: 

— „Przyjedź natychmiast koniecz- 
nie. Czekam. Jeszcze twoja — Rena“. 

Jadwiga poznała odrazu. że z jej mę- 
żem coś się stało. Zamęczała go więc py 
taniami, czy się źle czuje. Grev dawał 
iej wymijające odpowiedzi. Zwróciła się 
do doktora Przesławskiego, abv zbadał 
jei meża. Grey początkowo knił sobie z 
niepokoju żony i w żaden sposób nie 
chciał się poddać badaniu, lecz w końcu 
uległ namowom i zgłosił się do gabinetu 
naczelnego lekarza. Przesławski zbadał 
go sumiennie i wprawdzie nie znalazł ża 
dnej choroby, lecz oświadczył. że Grey 
iest ogromnie wyczerpany i musi nie- 
zwłocznie wyjechać na odpoczynek. 

— Udzielam panu urlopu — dodał na 
zakończenie — inakazuje panu natych- 


kim przebywa, a głównie widać zależa- łem nóż i poznał mnie odrazu... Sytuaeja |'miastowy wyjazd do Zakopanego... 


ło mu na tem, aby pobrała sie z panem... 


stawała się tragiczna... Wszystkie po- | 


Grey uchwycił się tei myśli jak to- 


To jakaś wyższa filozofia... Wszak w [szlaki zwróciły się przeciwko mojej oso- nący belki. 


tym celu zostawił u mnie w dniu zabój- 


bie... Jak się z tego wykręcę? — po- 


Jadzia zaniepokojona jego zdrowiem. 


stwa czek na 10.000 dolarów... Zgapiłem myślałem. Czułem, że się dusze... i dla- ' radziła mu również, aby zaraz następne- 
Się i policja skonfiskowała te pieniądze... tego mogłem wydobyć ze siebie tvlko go dnia spakował manatki i wyjechał na 
'Ale byty one przeznaczone dła pana na 


dwa słowa: „Jestem niewinny t...“ 


odpoczynek. 


m ee A A 1 O 


i” i odetchnął głęboko. 


Grey usłuchał życzliwych radi wy- 
jechał. 

Przez całą drogę do Koluszek myślał 
nad tem, czy nie wstąpić przy tei okazji 
do Warszawy. Kto wie kiedv będzie 
mógł znowu wytwać się z Łodzi? Miał 
jednak nieczyste sumienie... Jadzia tak 
bardzo starała się o to, aby wyiechał na 
odpoczynek, a on tak bezczelnie naduży- 
wa jej zaufania... Nie, nie... Pojedzie 
v prost do Zakopanego... Odpocznie, za- 
pomni... Tam Rena już go nie znajdzie... 
Uspokojony, zapalił papierosa i obserwo 
wał ruch na torze kolejowym przy wje- 
Ździe do Koluszek, 

Wyszedł z pociągu i natknawszy się 
na jakiegoś urzędnika kolejowego, za- 
pytał: 

— Czy długo jeszcze do odiazdu po- 
ciągu do Zakopanego?... 

— Jeszcze pół godziny... — odparł u- 
rzędnik. 

— A cóż to za pociąg? — zapytał 
Grey, wskazując na długi rząd pulmano- 
wskich wagonów stojących po drugiej 
stronie stacyinego budynku. 

— To pociąg do Warszawy... 

Jakby go coś ukłuło w sercu. 

— A kiedy ten pociąg odchodzi! — zm 
pytał dla ciekawości. 

— Za dwie minuty... — brzmiała od- 
powiedź. | 

Grey podziękował za informacje i 
zbliżył się do odjeżdżającego za chwilę 
pociągu. W kieszeni miał bilet do Zako- 
panego. 

— To dobrze pomyślał... Bez biletu 
przecież nie pojadę... 

Konduktor dawał już znaki. by zamy- 
kano szczelnie drzwi. 

— Odiazd!... 

Pierwszy gwizdek . Grey stał wpa- 
trzony w pociąg jak w jakiś cud boży. 
Drugi gwizdek. Lokomotywa syknęła i 
wolno ruszyła z miejsca. Schwvcił wa- 
lizki i wskoczył do odjeżdżającego już 
pociągu. Zdążył jeszcze krzyknąć kon- 
duktorowi, że nie ma biletu. Otworzył 
drzwi i wszedł do korytarzyka. W pier- 
wszym przedziale siedział jakiś nan, czy 
tający gazete. Grey zajął miejsce nanrze 


(D. c. n.). 
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Dewigwowy KINOTEATR || mons PREMIERA" 


A ie f TO HL” Początek w dni powszednie o godz. 5-ej, w soboty, 

PE niedziele i święta o godz. 2-ej. 

“im erotyczny, będący poniekąd rozprawą publiczną, na temat: CZW NOCT PO- 

". S$ŁUBNA NALEŻY DO MEZA? Reż. G. FITZMAURICE'A. 
| Dramat z życia miljonerów Ameryki p. t. 


W rolach głównych: 


BILLIE DOVE i ROD LA ROQUE. 


NADBROGRAM: Słynny Chór Fiorencki odśpiewa szereg pieśni i aiję z opery „CARMEĘW” 


TA Dźwiękowy S£ino-Teatr w kodzi 


a „SPŁENDID” > | 
KAT „dE ci VE p>P>> w, 
Dziś i dni mastępmych? 

Budzący zachwyt film dźwiękowy 


CZTERY PIÓRA 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, pottmka arystokratycznego rodu 

angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narze- 

czyma oraz trze.h przyjaciół oficerów wręczyli mu bfałe pióro, będące 
w armji angielsk ej oznaką hańby. 


s Wielki program słynnej BE 
| wytwórni Fox-Film zawie- (3% 
rający 2 arcydz filmowe 
WERE TE 


tea E A, 


l. 
Laureatka konkursu piękności, 
czarujące zjawisko ekranu ŁIA TORA 
w potężnym dramacie obyczajowym, jako mścicielka własnej 
hańby pod tyt. 


Czarna Dama 
Tragedja miodych kobiet. rzuconych na pastwę zepsucia 
wielkomiejskiego 


n. 
Prawdziwa miłość lekkomyślnej chłopczycy pod tyt. 


„Współczesne ALIEWCZELO 


Historja dzisiejszych beztroskich, lekkomyślnych, rozłlirtowanych 
roztańczonych córek 4 
Role główne odtwarzają Sue Carrell i D. Rolins. 


W rolach głównych niezrównana czwórka artystyczna: 


(liwe Brook, Noah Beery, Richard Arlen, Georg Fawcett 


jako oficerowie gwardji angielskiej. 
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Ceny miejsc zł. 1, 2, 3. Pocz. seansów o g» 6, 8 i 10-ej wiecz. 
W poniedziałek pocz. o g. 6, 8, 10 w. 
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Przejazd 2 Przejazd 2 Główna 1 WY g EB E wW | | E Główna í 
-ODEON ZZ Podwójny program 
Zotężny dramat obyczajowy p, t l. film. Potężny dramat obyczajowy p, t (e P, t. Il. film. P. Ł 


EŃ NA 


z udziałem Maxa Davidsona i Pała G Malleyg 


KADANALH" 


Gunnara Solnaesa £ 


99 
Najnowsza 
[ĘĄ kreacja 
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$ zł. 3 gr. 50. ceny lecznic. la aa nod S (| tel, 170—50. można otrzymać codziennie u Jamnika 
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do 8,30 w.. w nie-|do 2,30pp.i od 5-1 | BB 
dzielę i święta odjw niedzielę od 10, Się 
10—1-ej. Oddzielna| do í po pob 


poczekalnia dla pań AZ SR RE MY PARÓWEK i ES 

BEE Dr. med. LECZNICA | Doktór 

mee Mazer ae P. Klinger 

| NÓLONET ezes g|Piotrkowska 294, tel. 122-89|-poroby weneryczne. skórne i włosów 
(J 


przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 


SE! 


PORADNIA 


Specjalista chorób skórnych wenerologiczna 
dnia perrea daire EA p riode e | 
- awadzka i. 


Południowa 28 — tel, 201-93 
Czynna od 8 rano do 9-wieczór, 


Od AE rano i od 6—9 wiecz. 
iedzi d 9—1, pp. 
SRNCA pe Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kc bie 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 


Tejefon 185-49, |(przy przystanku tramw. pabianickich) ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. Chor, skórne Czynna od 10-61 rano do 7-ej wiecz. Le ie 1 kw. analiz 
Dzielna 9. i weneryczne |W niedziele i święta do 2-ei po poł j-eczenie lampa EE UIE Anie 
Leczenie chorób : tel. 12898  |Przyjm od 12—2|Wszystkie specjalności 1 dentystyka.krw| | wydzielina. Przyjmuje codziennie 
: w. 90728 i Kapiele świetlne. lampa kwarcowa. Od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 


DOKTOR 
Wenerycznych, moczopłeiowych |Specjalista chorób| < Phish w . elektryzacja, Roentgen, szczepienia, Święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 


å e 
i Woł kowyski i skórnych. skórnych, wenerycz 
b 
| 


; , OCT a dla pań. 
Badanie krwii wydzielin na syfilis itryper nych i zaa || JR FATHI PO wat. N Oea Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
Cegielniana 25, tel. 126-87 pr: 


Konsultacje z neurologiem i urologiem ch, á a A 
ER, Gabinet światło-leczniczy ROZK: 8-10; | Wizyty na miasto, 
powrócił. 
Specjalista chorób skórnych 


Kosmetyka lekarska ; Leczenie lampą | moskiewskiego | PTPTORADA 4 zł. | > > 
Oddzielna poczekalni a dla kobiel  |kwarcową. Oddziel-| konserwatorium Porada dentystyczna oraz wenerole- RADJOAPARATY i części, detektory. 
i wenerycznych. Elektroterapja. 
Leczenie lampą kwarcową. 


ż Inia dla) udziela  |ziczna dla chorób skórnych i wene ; £ AA 
te, ma poczekalnia z AEN komplet od 25 zł. „Radiola“, Piotrkow 
p a reet A Porada 3 zřo € y lekcji gry | tycznych iska 88 tel. 105-34, Najtaniej bo w pu- 
rzyjmuje od g, 8-12 przed poł. i od 5— EA EE 
w niedziele i święta od (pda, 9—i | 
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Japońscy lekkoatleci 


w stolicy 


W dniu wczorajszym nadeszła do P. 
Z.L.A. depesza od japońskiej drużyny 
lekkoatletycznej, która bawi w Europie, 
z definitywną propozycją startu iapoń- 
skich zawodników w Warszawie w dniu 
2 lub 3 września. Decyzja ostateczna w 
sprawie zaangażowania zawodników ja- 
pońskich zapadnie w dniach najbliższych. 


Stefański weźmie 


udział 
w biegu dookoła Polski 


Wbrew krążącym w kołach sporto- 
wych pogłoskom o wycofaniu się Stefań- 
skiego, komunikujemy że szosowy mistrz 
Polski zarządził sobie jedynie kilkuna- 
stodniowy odpoczynek, aby przygotować 
się do biegu dookoła Polski, 


| 


nma boiskach kócdzkciciha 
W sobotę i niedzielę odbyły się w Ło- |sująca, W drugiej połowie Sokół opadł 


dzi zawody o mistrzostwo lokalne. Wy- 


niki a WWS się następująco: 
KLASA A 


W.K.$. Hakoah 7:0 (4:0), Zasłużony 
sukces W.K,S-u, który miał doskonały 
dzień i grał wspaniale, Sędzia p. Otto. 

Ł.T.S.G. Ib — Union 2:1 (1:1) Ora 
chaotyczna, na niskim poziomie, Sędzia 
p. Bira. 

Widzew — Ł.K.S. Ib 1:0 (1:0), Am- 
bitna gra zespołu robotniczego. Sędzia 
p. Szer. 

Turyści — Orkan 4:2 (2:2). Gra nle- 
zwykle interesująca. Bramki dla Tury- 
stów zdobyli: Michalski 2, Hahn i Kara- 
siak, Dla Orkanu — Ślązak i Miller, - 

Bieg — Sokół 5:2 (3:2). Gra intere- 


na siłach, 
„Derby” Pabianic. 

Sędzia p. Adamek, 
KLASA B: 


Sędzia p. Busiakiewicz. 
Gra równorzędna. 


Ziednoczone — Pogoń 6:4 (2:2). Dru- 
żyna Pogoni prowadziła 2:0. Sędziował 
p. Stępień. 


KLASA C i MECZE REZERW: 


Poznański — Bar-Kochba 8:0 (5:0). 
Zasłużony sukces drużyny I.K.P. 

Huragan, — Sztern 7:3 (4:00. 

Gentleman — Kolejowy 5:0. 

Turyści II -— Orkan Il 3:0: 

Ł.K.S, I] — Widzew II 2:2. 


Najwybiiniejsi motocykliści europejscy 


przybymają do £odzi na zjazd świaździsiy 


Jednym z najruchliwszvćh klubów 


leży Nestlera, Buckleva, warszawianina 


motocyklistów w Polsce jest bezwarun- | Dochę i wielu innych. 


kowo łódzki Union. Posiada on w swych 
szeregach kilkunastu wybitnych kierow- 
ców, stanowiących najgroźniejszy bodaj 
zespół w Polsce. Wprawdzie Poznań i 
Górny Śląsk może się także poszczycić 
niejednym mistrzem kierownicv. jednak 
kierowcy tamtejsi nie biora tak licznego 
i ożywionego udziału w itmprezacii, poza 
lokalnemi, tymczasem Union wvstawia 
swych zawodników do każdej prawie im 
prezy i wszędzie osiąga poważne suk- 
cesy. > 

Sprawna organizacja imprez Unionu, 
która już kilkakrotnie świeciła triumfy 
i była przedmiotem podziwu i uznała inz 
nych klubów, zachęciła łodzian do pod- 
ięcia nadzwyczaj trudnej i poważnej im- 
prezy motocyklowej, będącej pierwszą 
tego rodzaju w Polsce, a mianowicie 
pierwszego międzynarodowego zjazdu 
gwiaździstego do Łodzi, którv odbędzie 
się w dniach 15, 16 i 17 sierpnia r. b. 

Zjazd trwać będzie 60 godzin. w cią- 
gu których należy przejechać maksymal 
ną ilość kilometrów, przyczem za prze- 
bycie 350 klm. przyznawane będa plaka- 
ty pamiątkowe. Trasa może bvć wybra- 
na dowolnie, pod warunkiem. że nie bẹ- 
dzie przejeżdżać się dwukrotnie tą samą 
drogą. Meta w Łodzi otwarta bedzie w 
niedzielę, 17 sierpnia, w godzinach 10— 
12 rano. 

Ciekawa ta impreza, nad którą „unio 
niści* pracują już od kilku miesiecy, za- 
interesowała nietylko najlepszych jeźdź 
ców polskich, ale także zagranice, przy- 
czem.są już zgłoszenia z Niemiec, Au- 
strji, Francji, Belgji, a nawet z Hiszpanii. 
Wielu zawodników polskich wyjeżdża 
poza granicę kraju, mając tam szanse na 
przebycie większej ilości kilometrów ze 
względu na lepsze drogi. Wśród specjali 
stów tego rodzaju imprez wyróżnić na- 
8263090580060600803000000050600 


Mecze ligowe 
na boiskach krajowych 


WARSZAWA: Polonja — Ruch 4:1 
(3:0). Przez cały czas gry przewaga Po- 
lonii, dla której bramki zdobyli: Ogro- 
dziński 2 i Malik. Dła Ruchu — Sobota. 
Sędziował p. Wardęszkiewicz. 

LWÓW: Pogoń — £.T.S.G. 8:2 (2:1), 
Drużyna łódzka zaprezentowała się skan 
dalicznie słabo, to też Pogoń z łatwością 
zwyciężyła. Bramki dla Pogoni zdobyl!: 
Motylewski 3, Łagodny 2, Zimmer, Mau- 
rer i Prass po jednej, Dla Ł.T.S,G.—oble 
bramki zdobył z rzutów karnych Króle- 
wiecki. Najlepszym graczem w drużynie 
łódzkiej był Falkowski w bramce. Sędzło- 
wał p. Słomczyński. 

KRAKÓW : Wisła — Ł.K.S. 1:0 (0:0), 
Gra równorzędna. Jedyną bramkę dla 
Wisły zdobył w drugłej części metczu 
Kisieliński, Ł.K.S, grał dobrze, jedynie 
„atak zawodził. Najlepszy na boisku Ga- 
łecki. Sedziowa! p. Krukowskt 


u ZZ WZ Z W 
WEZ ZE 


gra niekiedy 


Na zainteresowani 
je fakt ofiarowania licznych nagród dla 
poszczególnych kategoryj. Poza nagro- 
dami indywidualnemi piekna nagroda 
przeznaczona jest dla zespołu klubowe- 
CEMR 


e raidem wskazu-, 


go, który w sumie przejedzie naiwiększą 
ilość kilometrów. O nagrodę te ubiegać 
się będą w pierwszym rzędzie drużyny 
Unionu i warszawskiej Legji, posiadają- 


loej najliczniejszą sekcię motorową, która 


święciła już triumf w raidzie ewiażdzi- 
stym do Bydgoszczy. 


Wieczorek zwycięzcą w pięcioboju 


W Pabianicach odbył się w dniu wczo- 
rajszym pięciobój lekkoatletyczny o mi- 
strzostwo Polski, Według prowizorycz= 


nych obliczeń. pierwsze, miejsce zajdą? 


Wieczorek (3 p. sap. — Wilno) z 2954 
punktami. 2) Lukhaus W, (Białystok) 
2915, 3) Wójtkiewicz (Sokół — Wilno) 
27838, 4) Rybak (Krushcender) 2738 pkt. 

Wyniki techniczne pięcioboju przed- 
stawiają się następująco: 

Skok w dal: 1) Wieczorek 6,84 (rek. 
Okr. Wilna), 2) Rybak 6,71 (rek, Okr. 


ŁOŻ,L.A.), 3) Luckhans 6.57. 

Rzut oszczepem: 1) Luckhaus 45,41 
metrów, 2) Wójtkiewicz 43.39, 3) Wie- 
czorek 42,38. 

»*Rzut dyskiem: 1) Luckhaus 34,10, 
2) Wieczorek 33,61. 3) Rybak 33,40. 

Bieg 200 mtr.: 1) Wieczorek 25,4, 
2) Rybak 25,6, 3) Wóikiewicz 26. 

Bieg 1500 mtr.: 1) Miller (Sok. Pabi.) 
5:1,8, 2) Wójtkiewicz 5:42, 3) Rybak 
D 


:4.8, 4) Lmckhaus, 5) Wieczorek. 


Huragan —Stern 7:3 (4:0) 


Jeszcze jedem sukces HMHuragamuw 


Huragan wylosował z wiatrem i raz 
za razem napastnicy strzelają na bram 
kę, lecz bezskutecznie. Dopiero około 
15 min. sędzia dyktuje róg dla Huraga- 
nu, który zostaje wykorzystany na goal 
przez Płóciennika od tej chwili Hura- 
gan jest panem boiska | w równych od- 
stępach czasu zdobywa jeszcze 3 ogale 
przez Płóciennika i Jacka, wynik 4:0 
utrzymuje się do przerwy. Po przerwie 
równomierna mimo, że 
Huragan gra pod wiatr. Zanosi się na 
wysoką porażkę Szturmu, bo gdy tylka 
napastnicy FHuraganu znajdują się pod 
bramką przeciwnika goal wisi w po- 
wietrzu., W krótkim cazsie po przerwie 
Huragan uzyskał 3 bramki strzelone 


Sian rozgrywek o mistrzostwo kl 


przez Gawlika, Płóciennika i Jacka da 
75 minut wynik brzmi 7:0, lecz środko- 
wemu napastnikowi Szturmu udało się 
przerwać przez obronę i strzelić pierw- 
szego goala. W chwilę potem wykorzy- 
stuje Brukman zamieszanie i uzy- 
skuje drugiego goala. Tuż przed koń- 
cem sędzia za faul obrony Huraganu 
dyktuje rzut karny, z którego Brukman 
zdobywa trzeciego goala. Na wyróżnie 
nie u zwycięscy zasługują: Płóciennik, 
Jach, Gawlik, Nowicki, Gozdka i Kazi- 
mierczak, reszta dość pracowita, u 
Szturmu natomiast przytomny bram- 
karz. Sędziował p. Joskowic badzo do- 


asy A 


Decycduuiąca walka rozegra się mmie- 
dzy WWEGS--rm i Turysianmmë 


Po wczorajszych rozgrywkach o mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego, ta- 
bela rozgrywek nie uległa większym 
zmianom. 

Sytuacja , 
natomiast pewne jest, że o tytule mistrza 
zadecyduje spotkanie Turyści — W.K.S. 

Niezwykle interesująca walka toczy 
się obecnie między drużynami, które za- 
grożońe są spadkiem do niższej klasy. 

Po wczorajszych zawodach drużyny 
Widzewa i Biegu częściowo odwróciły od 
siebie widmo spadku do klasy B, nato- 
miast zespoły Unionu i Sokoła są zdajć 
się bezapelacyjnie 
dację. 

Naturalnie, że nie są wykluczone dal- 
"ae niespodzianki, od których wszak się 


jest nadal, niewyjaśniona, is 


skazane na degra* 


ustawicznie roi w rozgrywkach o mi- 
strzostwo. 
Szczegółowa tabela rozgrywek o mi- 


strzostwo klasy A przedstawia się na- 


Klub Gier Pkt St. Br. 
1) WK, 15 27 40:12 
2) Turyści 18 26 54:23 
3) ŁKS 17 24 53:24 
4) Hakoah 19 . 20 34:33 
BYPOT. G 19 17 32.54 
6) Burza 17 15 25:34 
1) Orkan 16 14 22:26 
$) Bieg 17 14 27:23 
9) Widzew 15 13 17:26 
10) ŁASG b f7 13 30:41 
11) Sokół (3 12 38:55 
12) Union I5 12 20:33 


S.S.KM, | Sokół 1:0. Po zaciętej 
walce, z trudem zwyciężył S.5.K.M. 


|Wczorajsze mecze piłkarskie 


| 


Gry sportowe 


o mistrzostwo 


W dniu wczorajszym odbyły się na: 
stępujące spotkania © mistrzostwo w 
grach sportowych: 

Siatkówka żeńska: Hakoah 
lec 30:0 (walcower). | 
Geyer — Strzelec 30:0 (walcower), 

Geyer — Hakoah 30:10. 

Koszykówka żeńska: Zjednoczone — 
TUR. 10:7. Zjednoczone uzyskało zwy- 
ciestwo dopiero po dogrywce. gdyż nor- 
malny czas gry dał wynik 6:6. 


Zawodwv pływackie 


w Poznaniu 


- Strze- 


W zawodach pływackich na 2 kim 
jakie odbyły się w dniu wczorajszym w 
Poznaniu, zwyciężył Krotoch, w konki- 
reńcji pań zwyciężyła Mellerówna w cza- 
sie 19,8, 


Tabela rozgrywek 
ligowych 


” I t á 
Tabela rozgrywek po wczorajszych 
meczach przedstawia się następująco: 


Klub Gier St. br. 
1) Cracovia 13 20 «2839 
2) Wisła 13 18 30:19 
3) Legia 2 1% , 28:14 
4) Warta 1 15 27:16 
5) Polonia (2; wł3 45:21 
6) Garbarnia 1%. 12, 31453 
7) Pogoń 12 11 25:21 
8) Ruch 14 1h 24545 
SEE NAT E: 13 9 18:35 
Odrz. K: 8. 12: -8 22:22 
11) Czarni 11 7 10:20 
12) Warszawianka ił 5 11:36 
Słabe wyniki 
naszych pięciobojowców 


W ostatnim dniu pięcioboju nowęczeg= 
nego w Sztokholmie rozegrano bieg MA 
przełaj, w którym Koprowski był 11-ty, 
Małysko 14-ty, Kiosewetter 16-ty a Szi- 
penko 17-ty. W ogólnej klasyfikacii 
pierwsze trzy miejsca zajęli szwedzi: 
Tbofeld (20 p), Lindman (21 p.) i Bers 
(21 p.), dalej idą Niemcy i Finnowie. u 
z polaków — 13) Koprowski 54 p.. 15) 
Szupenko 64 pa 16) Kioseweter 66 P. 
17 Małysko 69 p. 


< kobiecego obozu 
` na Bielanach 


Wieści z kobiecego obozu treningo- 
wego na Bielanach są bardzo pocieszają: 
ce. Zawodniczki trenują bardzo pilnie i 
znajdują się już teraz w formie bardze 
dobrej. Dochodzą wieści, że w dysku pa: 
diy już wyniki 38.60, w skoku w dal--530 
w rzucie kulą —12,00, w biegu na 100 m 
--12.8, w biegu na 800 m —2:30, w płot- 
kach — 13,a w oszczepie 35 mtr. 


Najdroższy sport 
na Świecie 


Wszyscy miłośnicy sportu wodnego 
w Anglii i Ameryce z niecierpliwością 
oczekują rozgtywki o „Puhar amerykań- 
ski“. Puhar ten od kilkudziesięciu lat 
znajduje się w rękach Ameryki i anglicy 
mimo najusilniejszych starañ nie mogą 
go odebrać. 

Największą zaciętość w walce okazu: 
je angielski „król herbaty“ Tomasz Lip- 
ton, który buduje już piąty z rzędu jacht, 
specialnie skonstruowany do tych zawo- 
dów. Przed paru dniami Jacht p. Liptona 
ruszył w drogę dó Ameryki. Jest to sta- 
tek o pojemności około 150 ton, żagle 
liczą ok, 150 kwadr., obsługa składa się 
z 19 ludzi, a koszt wynosi... 100.000 fun- 
tów szterlingów. 


Amerykanie jednak także nie ząsy* 
płają gruszek w popiele i wybudowali 
cztęry jachty o podobnych rozmiarach. 
koszt — 600.000 funtów! Jachty te nie 
stanowią jednak prywatnej własności, ale 
nalężą do trustów, w skład których wcho 
dzą tacy bogacze, jak Vanderbild, Mor- 
gan — syn I In. 


MOTTE ERGO TO EG ——aM 


Str. 8 


Ostatnua.! 
VUNDOJ. 


Spisek antyrządowy 
na Litwie 


Wilno; 11 sierpnia. 

W dniu 8 b. m. wieczorem na poga- 
niczu polsko-litewskiem doszło do strze- 
laniny z następujących przyczyn: 

Grupa nieznanych osób w ubraniach 
cywilnych i wojskowych usiłowała prze- 
dostać się do Polski przez zielońą grani- 
cę. Straż litewska na odcinku Troki xc- 
lo wsi Łojce poczęła ich ostrzeliwać, ja- 
stępnie okrążyła i nie dopuściła do gra- 
nicy polskiej. 

W rezultacie wywiązała się utarczka 
Í obustronna wymiana strzałów, podczas 
których zbiegowie zostali ujęci i odpro- 
wadzeni na strażnicę litewską. 

Według informacyj, które przedostały 
się za kordon, okazuje się, że osoby, któ- 
re usiłowały przedostać się na nasz teren, 
należą do antyrządowego stronnictwa 
aresztowanego Waldemarasa. 

Jednocześnie donoszą z Kowna, że w 
związku z ujawnieniem nowego spisku 
antyrządowego dokonano tam licznych 
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a O EET REIT U mmp 
Jak Edison egzaminuje studentów ; Prof. Dr. Sellheim 


Kierownik kliniki ginekologicznej przy 
lipskim uniwersytecie wynalazł środek 
bezbolesnego rozwiązania przy poro- 


Podobnie jak w roku ubiegłym Edison wyznaczył w tym roku również styden dzie. — Środek ten polega na zażywa- 

djum dla najzdolniejszego młodzieńca, który napisze najlepszą pracę, a poza- niu pewnego płynu, posiadającego smak 

tem zda ustny egzamin pod osobistem kierownictwem Edisona. — Tegorocz- | likieru oraz uśmierzaiące własności. — 

nym zwycięzcą tego trudnego konkursu został 25-letni Artur Williams z Cast- Dotychczasowe próby w klinice dały 

Providance. — Zdięcie nasze przedstawia końcowy moment egzaminu, gdy sę- zadziwiające rezultaty. 

dziwy wynalazca gratuluje zwycięzcy konkursu. W głębi (trzeci z prawej stro- | ©600000000000000000000000000000 
ny) widzimy również Henryka Forda, starego przyjaciela Edisona, - 


aresztowań. Między innemi w Poniewie- | Amn a WZWORAWYNKNNNWNONNOON Niezwykle losy 


Żu aresztowano 5 oficerów i 1 osobę cy- 
wilnych. 


Nafta na Pomorzu 


Wiercenia trwają nadal 


Bydgoszcz, 11 sierpnia. 

Znalezienie śladów naftv w Tucholi 
wzbudziło ogólne zainteresowanie. W 
Koślince za Tucholą  przedsiewzięto 
wiercenia na gruncie osadnika Szmelce 
ra, gdzie po wywierceniu 40 metrów na 
trafiono na olej ziemny, mieszany z naf- 
tą, 

W Nowei Tucholi u rolnika Chylew- 
skiego znaleziono również ślady naity 
po wywierceniu kilkunastu metrów w 
ziemi. 

W Młynie Piłowym pod Tuchoią w 
czasie wierceń wydobyto parę wiader 
nafty mieszanej z olejem. 


Chmury mrówek 
pędzą na Europę 


Praga, 11 sierpnia. 

Wczoraj nad Znajmem pojawiły się 
w wysokości około 50 metrów czarne 
chmury, które ze znaczną Szvbkością 
sunęły po niebie zasłaniając słońce i bia 
łe obłoki. 

Obywatele miasta sadzili. iż są to 
chmury sztuczne, utworzone przez lot- 
ników w czasie manewrów. inni sądzili, 
iż nadciąga chmura szarańczy 

Okazało się, iż są to wielkie. czarne, 
skrzydlate mrówki. Owady powędro- 
wały dalej ku północy. 


Zbłądzili czy szpie- 
gowali? 


Włosi są niezwykle podeirzliwi 
wobec francuzów 


Paryż, 11 sierpnia. 

Podczas ćwiczeń nad morzem Śród- 
ziemnem dwaj wojskowi lotnicv francu- 
sey z Tulonu zabłądzili i wvladowali na 
terytorium włoskiem pod Genua. 

Władze faszystowskie od kilku dni 
trzymają ich w więzieniu i rie pozwala- 
ją na widzenie się z konsulem francu- 
skim. 

Lotnicy mają stanąć przed sadem pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
©600866000060600000800908800000633 


Payžuro apteke. 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), M. 
Miiliera (Piotrkowska 46), W. Groszkow- 
skiego (1l-go Listopada 15), A. Perelma- 
na (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
(Limanowskiego 37), Z. Jankielewicza 
(Stary Rynek 2). (p) 
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z młodego komunisty 


Katowice, 11 sierpnia. 

Niebywałe poruszenie w sferach ro- 
botniczych Śląska wywołała wiadomość 
o losie młodego, bo załedwie 20-letniego 
tutejszego działacza związku młodzieży 
komunistycznej, Pawła Stanka, którego 
przed dwoma laty tutejsi matadorzy ko- 
munistyczni wysłali nielegalną droga na 
przeszkolenie do Sowietów. 

Jak się obecnie okazuje, Stanek, któ- 

ry był czynnym członkiem Z.M.K., co go 
nawet zaprowadziło za kraty więzienne, 
stał się z czasem swoim władzom par- 
tyjnym bardzo niewygodny na Śląsku i 
postanowiono go usunąć. 
„ WL porozumieniu z centrafnym komi- 
tetem w Warszawie zaproponowano mu 
wyjazd na „kurs* do Moskwy. Nie prze- 
czuwając podstępu Stanek propozycję te 
przyjął. 

Po przybyciu do Sowietów drogą na 
Niemcy został on odraze przytrzymany 
w Petersburgu, skąd go następnie skiero- 
wano do Moskwy, gdzie momentalnie 
„zaopiekowała” się nim G.P.U. Przed 
aresztowaniem zdążył jeszcze Stanek na- 
pisać kartkę do swego kolegi w Łagiew- 
nikach na Górnym Śląsku, w której do- 
mosi o swem aresztowaniu i o tem, „że 
nic mu już na Świecie nie pomoże“. Od 
tego czasu słuch o nim zaginął. 

Dzięki „protekcji* śląskich posłów ko- 
munistycznych. Wieczorka i Komandera, 
wchłonęły go mury więzienia na Łubian- 
$ ce, skąd już niema powrotu. 


= 
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Do Berlina przybył król Iraku — Faisal. Zdjęcie nasze przedstawia egzotyczne 


go gościa podczas trzech różnych etapów jego życia. — U góry na lewo: Król Wykolejenie wagonów 


Faisal w europejskim stroju, który nosi podczas swej podróży po Euorpie. — 5 
Na prawo: Król Faisal w stroju beduińskim jako arabski szeik. — U dołu na łe-| na dworcu we Lwowie . 


wo: Król Faisal 


STUDY: >: 


N mundurze dowódcy wojsk. Lwów, 11 sierpnia. 
r gaaat Or ET EEA a n A a Wczoraj wieczorem na stacii Lwów 
- NY TEE z mm |wykoleiły się dwa wagony w pociągu—. 

transporcie wojskowym, jadacym ze Sta 
nisławowa. 

Wskutek wypadku dwuch żołnierzy 
zostało lekko kontuzjowanych. 

Przerwa w ruchu trwała 4 godziny, 
przez co szereg pociągów przybył ze 
znacznem opóźnieniem. 

Po kilku godzinach tory uprzątnięto 
i przywrócono normalny ruch kolejowy 
pasażerski i towarowy. 


WALKA Z KOMUNIZMEM W ESTONJI, 

; Ryga, 11 sierpnia. 
Akcja walki z komunistami w Estonji w dal- 
| szym ciągu wzrasta Wczoraj na posiedzeniu ra. 
dy miejskiej w Helsinkach doszło do burzliwej 
sceny, ' y 
Nacjonalistyczni radni miasta zażądali, by ko- 
= muniści opuścili natychmiast sale obrad. Ponie- 
4 . - waż kiłku radnych komunistycznych nie spełniło 
Niemiecki samolot pocztowy uległ katastrofie nad brzegami Bałtyku. Zdjęcie |tej uchwały, zostali oni wyrzuceni z sali obrad, 
nasze przedstawia samolot ratowniczy „W 33*, przygotowujący się do wypra-,a następnie załadowani do auta ciężarowego I 

wy nad Morze Bałtyckie, by nieść pomoc ofiarom wypadku. wywiezieni w niewiadomym kierunku, 


m 


